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Czy śladem p. Skalskiego.
£0!d n a sz e j karespw od -ma warszawskiego.)

Wr.rszan a, 21 go marca.
Granice Polski zastały uznane. Nie czas wspo­

minać cych, którzy przyczynili się do tego ofiar­
nym trudem. Faktem jest, że uczeczywisutil to 
gabinet p. Sikorskiego. Waluta pcłska została — 
wstrzymana w spadaniu. Drożyzna zatrzymała cię. 
Prezydjum Sejmu otrzymało cały szereg ustaw o 
naprawie skarbu, o urzędnikach; wygotowane zo- 
aostały ustawy o samorządzie, postępuje praca nad 
kodyfikacją ustawodawstwa polskiego.

W takiej chwili zbiera się zarząd PSL. Zarząd 
BtrounLtwa, które lojalnie współpracowało z rzą­
dem, dzięki poparciu którego ten rząd mógł stać 
pewnie na imgach. PSD ma znakomity dowód, że 
zaufanie, które Wyraził rządowi w dyskusji nad 
(kspose premjera Sikorskiego — nie zostało zawie­
dzione. I to jest rzeczywisty, prawdziwy triumr 
polityki ludowej, to jest zwycięstwo najliczniej*-' 
szego z nośród stronnictw demokratycznych P. 
S. L. i

W takiej chwili zbiera się zarząd stronnictwa 
i po wysłuchaniu referatu politycznego, wyraża 
zaufanie klubowi poselskiemu, oo jest zupełnie 
słuszne : zrozumiałe. Mniej atoli zrozumiałe są 
dalsze ustępy rezolucji.

Sukces realny osiągnęło stronnictwo, popie- 
^j^jc rząd obecny, Ale rezolucja za punki l:ul- 
minatyjny oświadczenia pos. Witosa uważa „we­
zwanie st/onnictw polskich (?!) do wspó'pxaoy na 
gruncie realnego programu". Poczein następuje re­
klama dla tego elaboratu, którv pod względem 
tnglistości współzawodniczy zaiste ze świstkami 
przedwyborczymi, w których wiele obiecano — 
i nie nie powiedziano. Może ze względów agita­
cyjnych w pewnej cnwili było wskazane zredago­
wanie owego programu1, ale przecie nie można 
się nim chwalić, bo ludzie gotowi pomyśleć, żq 
PSL. naprawdę nic lepszego zrobić nie może.

A zwłaszcza nie trzeba się nim chwalić teraz, 
bo w ten sposób każdy oj-zytnuje wrażenie, że 
stronnictwo — przepraszam — chwilowa więk­
szość jego zarządu unicestwić chce dotychczasowe 
zdobycze swej polityki i ma zamiar szukać suk­
cesów na inne] chodzę na drodze jakichś... per­
traktacji. '

Jeśli tak, to należy, się uklbnić tym, z kim 
się c hce mówić. A'bo zastrzec się przeciw rozmo­
wom z kim innym. W dalszych rezolucjach Zarzą­
du Głównego jest .Jepplka, wiecowa czysto po­
lemika z Wyzwoleniem. Może nawef nie pozba­
wioną słuszności, ale w zestawieniu z pierwszą 
rezolucją poprostu fatalna i tem gorsza, że w: 
trzecim ustępie, rezolucja 2 nów powraca do pier­
wszego tematu1 (znać, że byio to robione ra  kola­
nie) i filozofuje nad kwestją rządu parlamentar­
nego. jakby umyślnie uderzając w rzad, który* ma 
2apewno mniej fałszywych kroków na sumie- 
niu, hiż porobił ich szanowny zarząd w ciągu 
jednego posiedzenia. — Mości panowie, nieod- 
Jbjdni poł DdŁkowi" hossy sejmikującej. tał was 
*°fci że drążkowfe kpoaełLa, a nie lawy, ministrów

Dzisiejszy numer „Kurjera Lwowskiego" zawiera:
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M m l  przyjaźni poSsho-angieishipj.
DEPESZA GEN. SIKORSKIEGO.

Warszawa. (Pat.). W dnhi 17. bm. prez. Rady 
miniutrów gen. Sikorski wysłał do szefa rządu an­
gielskiego Bonara następującą depeszę

„W dniu1 decyzji Rady Ambasadorów, na 
zr.u*sze dla nas pamiętnym, spieszę panu1 wyrazić 
panie prezydencie ministrów w imieniu rządu pol- 
skiego, jak i ?ia skutek j mnomyślnej manifestacji 
Sejmu1 i Senatu największy" wdzięczność dla rządu 
J król. Mości, za pomoc przyjazną, która przy­
czyniła się do mr7 iąz mia tej kwestji i która, — 
jestem tego pewny — wspierać będzie Polskę w 
w realizacji jej pokojowego posłannictwa.

Podpisany: Sikorski.

ODPOWIEDŹ K. LAW A.
W odpowiedzi na tię depesze otrzymał1 prez. 

mmśstnów następującą beoeszę*
„Oceniam wysoce pańskie uprzejme pisme i 

u krzę, że w konsolidacji Jego kraju rozpocznie się 
nowa era wewnętrznego poidoju u publiczności. 
Rząd J. Król. Mości ufa, ze w dalstytn ciągu za­
cieśniać się będy istniejące ju'ż węzły między W. 
Brytarją a Polską". — Podpisany: Bonar Law. 

■ 1 B*

Rzad zajele siflosem  prasy małopolskiej.
In te r w e n c ja  p o s łó w  u  g e n . S ik o r s k ie g o .

iWarsiawa. (Pat.). U premiera Sikorskiego z ja-, pówiedzial, że dnia 14. kwietnia Odbędzie się w 
wiłb się delegacja, złożona z pp. Jana Dąbskiego, Warszawie specjalna konferencja, na którą zapro- 
Kucharskiego i Daszyńskiego, w sprawie piasy ma- i szeni zostaną przedstawiciele wszystkich dzienni- 
łopolskiej, której Wobec obecnego położenia gosrjków z całej Polski, celem omówienia pomszo- 
podarczego ^rozi przesilenie. Premier Sikorski za-! nydi przez delegację spraw.

P. Hlfcbalshi wyponiadi D2H 4 Senatmi
S o n a t  r o z b i ł  p r o je k t u s t a w y  o p o d a tk u  s te m p lo w y m  n a  s z e r e g  p o p r a w e k .

Warszawa. (AW). Sejmowa komisja skarbowa 
rozważała kilkanaście poprawek, — uchwalonych 
wczoraj przez Senat d« uchwalonej przez Sejim 
ustawy o podatku stemplowym i od spadku. — 
Referent p. Michalski uznał, że Sejm winien się 
zgodzić jedyr.ie na t(rzy poprawki, proponowane 
przez senat, resztę zaś odrzucić. W ten_ sposób

powstałby jednak konflikt między senatem a sej­
mem, który rozstrzygnięty zostanie prawdopodobnie 
prze: głosowanie powtórne Sejmu nad poprawkami 
proponowanymi przez Senat. Dla odrzucenia po­
prawek Senatu1 wymagana jest większość 11—20 
głóisów sejmowych.

Walka Europy z Azją.
b e n in  p r o r o k u je  z w y c i ę s t w o  b o l s z d w i z m u  u a  c a ły m  ś w ie e ie .

(j) „Surnday E ip iess"  ogłasza długi arty- j ulega wątpliwości, wyższość liczbowa Wschodu
kuł Lenina w któ^m  on przepowiada wojnę 
ostateczną międży mocarstwami europejsidmi a 
Rosją, Chinami, Tndjami i całą Azją. Nie ua 
stąpi ona prędiao iec- rrp a k  je j dla Lenina nie

i fanatyzm zapewnić ma zwycięstwo bolszewiz- 
mowi. Narazie Rosja notizobuje pokoju aby sie 
móc do wielkiej wojny przygotować.
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zajmujecie, że za nim uzyskaliście możno i ć stwo­
rzenia rządu, mż podminować chcecie istniejący?!

fałsze części rezolucji — to frazesy i rekla- 
Jna. P liy  czem Zarząd PSL. oczywiście, pisząc 
na kolanie swe rezolucje, zapomniał, żeśmy szli 
dc Wyborów pod hasłem,: '„Niech żyje. Piłswd1- 
ski". Bu i wspomniał’ o niem, dość niezręcznie, 
aż dopiero w ezósbtn, [ustępie rezolucji (tj. po uzna­
niu dla p. i\aiaja), dając wyraz uczucia radości z 
powodu uznania granic.

A tymi czasem chodzą wieści po śwltcie, ‘żt 
Witos prowadzi pertraktacje z Chjeną, to jest 

że wibrew zapewn eniojn swoim w różnych wy­
wiadach, iż uważa za niemożliwy kompromis z  
ósemką, idzie do Kanossy, puszczając w niepa­
mięć to, że przez tęż ósemkę został postawiony 
pod pręgierz jako geszefciarz, spekulant, a bodajże 
złodziej grosza publicznego.

My p. Witosa o te konszachty pcdejrzywać 
nie chcemy, ale czy Zjarząd PSL. miat prawo nad 
tego rodzaju wersjami przejść do porządku dzien­
nego, oto pytanie

Chyba zostaje przypuszczać jedno, że Zarząd 
nic powiedzieć nie mógł1. Może nawet i chciał, afe 
bał się, że jeśli większość jego szmerze ujawni 
swoje intencje — to przestanie reprezentować już 
siłę, z którą ktokolwiek będzie Się liczyć. Jeśli 
tak — to rzecz iest zrozumiała i droga, którą 
wędrował pi. Skulski — otwarta., ft,

* j  j. i

l i l i i  V M i i  iw. B U M .
Niemcy, ojczyzna szimta i pruskiej peaamerjy 

poczjua się burzyć przeciwko biurokraty zmówi, — 
kióry stał się dziś ostoją reakcji i monarchizmu. 
Niezmiernie ciekawy artykuł w tej sprawie poja- 
)wił się na łamach „Voe>s.-Z%.". Ponieważ my 
jesteśmy poniekąd spadkobiercami tego systemu1, 
przeto uwagi sta. ego Regierungsrata, dra Oscara 
Bongaida będą zapewne dotyczyć także i wie fu1 
-naszych wyznawców św. Biurokracjusza.

Otóż — zdaniem autora — biurokratyzm jeśt 
'jedną z -przyczyn ruiny Niemiec, i najistotniejszą 
przeszkodą w odbudowie państwa. Ociężałość oiu- 
hokratyzmu paraliżuje najpilniejsze i najważniej­
sze zarządzenia rządu. Najlepsza wola rządu nie­
mieckiego rozbija się o niezdrowy ustrój b Juro- 
kratyczny. Niektóre nawet dzienniki utworzyły na­
wet specjalne szpalty, gdzie piętnują ustawiony 
uizędowy szimel i niszczący wprf^ bezdusznego 
schematyzmu. Urzędnik, chodzący posłusznie w 
biurokratycznem jarzmie, nie może być obywatelerr!, 
lecz jak bezduszna |maszyna zamiast naprawiać musi 
psuć i zabijać. Pterwszem Hcarstwem na tę 
chorobę byłoby przedewszystkiem usunięcie 
M l i U M M B M — B M ^ —  
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Maria Chapdelaine.
POWIEŚĆ KANADYISŁA.

(dląg da}t*y),

— Posuwajcie jeszcze chwilkę — rzekł.
I szalupa pojechała po wodzie zupełnie sa­

ma jakby była żywa istota Chory przyjął Boga 
jak naieźy i usnął w Panu.

Właśnie jnbił się był dzień, tak, ksiądz ma 
wielką siłę. *

Marja westchnęła znowu, ałe serce jej w pew­
ności i oczekiwaniu śmierci przeszło w stan po­
godnego smutku. Nieznana choroba niepokój przed 
tern oo miało nadejść, były to rzeczy, które zwal­
cza się na ślepo, nie pojmując ich, tak jak się 
zlwalcza i nie pojmuje dręczących widm. Ale przed 
śmiercią nieuniknioną i bliską wszystko co było 
do uczynią było proste i przewidziane od wieków, 
przez niesłabnące prawa. Ksiądz przybywał w 
dzień i nuc, przybywał z o^dili, niosąc św. Sa- 
kramenta poprzez rzeki topniejące z wiosną po­
przez iodow*e powłoki, drogi przysypane śniegiem, 
przeciw okrutnemu „noraua", przybywał zawsze, 
przywożąc Boga, dawał święte oleje, a potem 
nie było już miejsca, ai.i na zwątpienie, ani na 
fcwogę. Śmierć zdawała się być świętym egzami-

wszystkkh starych szefów i dyrektorów kierują­
cych z odpowiedzialnych stanowisk. Fowtóre po­
trzeba stworzyć specjalną instytucję, któraby ła­
godziła i regulowała wszystkie sprzeczności, za­
targi i opory, poszczególnych resortów. Nad in­
stytucją tą winien czuwać kanclerz, którzy musi 
mieć w tym celu specjalne konstytucją za warowa­
ne oełnomocnictwa.

Hasłem obecnej chwili winna być oszczędność 
i uproszczenie administracyjnej pracy. Biurokraty­
czny moloch pożera miljandy dziennie i sprawia, 
że gabmety i ich zarządzenia zupełnie toną w 
biurokratycznem bagnisku.

Uwagi te — jak widzimy — są bardzo cenne 
i W całej tej prawie rozciągłości dają się zastoso­
wać do naszego administracyjnego systemu1. My 
jesteśmy jednak w położeniu1 o tyle Iepszein, że 
na nowem państwie nie ciąży jeszczr widmo zacie­
śnia ego biurokratyzmu. Gorzejby byto, gdybyśmy 
stan dotjTchczascwy chcieli u! siebie zaaklimaty­
zować. *

Pierwsze zabójcze bakcyle biurokratyzmu od­
czuwają najlepiej dyrektorowie poszczególnych in-’ 
stytucji rządowych, którzy uginają się dziś pod 
balastem całej góry kilometrowycn statystyk, dro 1 
b-azgowych sprawozdań i wężowej drogi admini-, 
slracyjnego alembiku. Powoli zagnieżdża się u nas; 
biurokratyzm nietylko w formie austrjaclco-prus- 
kiej, ale także i rosyjskiej, którą, jak wiadomo, 
wywodzi się z Niemiec i na punkcie tępoty do­
chodziła nieraz do rajkapi tajniejszych dziwactw.

Z tej dnogi musimy zawrócić czempędzej, a 
obowiązkiem każdego rządu winno być jak naj­
częstsze zaglądanie do wewnętrznej gospodarki ma­
nipulacyjnej szefów. Zdaje się, że d-ewiza „o- 
szczędność i uproszczenie administracji" winna i 
nam przyświecać. Administracja nowożytna musi 
iść dziś z tempem ż_ycia, które — jak wiadomo — 
nie znosi Szjinla i famalisiycznego skostnienia.

| I. K.

Przegląd światowy.
r o c z n ic a  p l e b is c y t o w a  w  Nie m c z e c h .

(B) Pierwsza rocznica plebiscytu Ina G. 
Śląsku posłużyła Niemcom do nowej manifestacji 
politycznej. Lmia 20. marca zjawiła się u kan­
clerza Cumo delegacja górnośląskiego „Hilfsbun- 
du“ z kanonikiem raciborskim, ks. Ulitzką na 
czele i przedstawiła ciężkie położeniu Niemców 
na G. Śląsku. Ks. TJlitzka w manifestacyjnym' 
zapale oświadczył, że pretensje Niemiec do G. 
Śląska nigiy nie wygasną. W odpowiedzi kan­
clerz Cuńc zwrócił uwagę delegacji na ciężkie 
położenie Niemców1 w Ruhr i wezwał „wscho-

nettt, otwar+emi drzwiami do miejsca wieczystej 
chwały... i

Burza zerwała się i trzęsła szybarn. i ścianami 
domu. „Noroua" przechodził wyjąc przez wierz­
chołki ciemnych drzew, na przestrzeń okarczowaną 
i nagą, która otaczała małe drewniane budowle, 
dom, stajnię, stodołę. iZhs ijał się w trąbę powietrzną 
przez parę chwil, a potem z naglą gwałtownością 
próbował podnosić dach i walrl w ściany, jak 
rozwścieczone bydle, gdy chce bóść, za nim wra­
cał z okropnym wyciem do lasu.

Dom drewniany dygotał od podłogi, aż do
komina i zdawał sic drżeć w posauach, tak, że 
wszyscy słyszeli jtgc ostre trzeszczenia, i drżeli 
bv nie runął’, rozbawieni tego uczucia bemie- 
eseństwa wśróc burzy, jakie dają silne domy mu­
rowane.

TiFSebe patrzył dokoła siebie..
— Debry, jest wasz dom, dobrze Ustawiony, 

ciepły, czy to ojciec z synami sam postawił? — 
Tak... I [macie już pewnie też niezbyt kawał ziemi 
przy nim. ' f

Wiatr był tak silny, że nie słyszeli nawet 
dzwonków zaprzęgu1, gdyż nagle drzwi uderzyły 
o ścianę i ksiądz z Saint Henri wszSlł niosąc 
święte Sakramenta w wzniesionych dc góry rę­
kach. Marja i Tit'Sebe uklękli. Tit'Be pobiegł — 
zamknąć drzwi, poczerń też ukląkł. Ksiądz ściągL 
nął swe wielkie futro i cząpkę zasypaną śniegiem 
która mu1 zachodziła aż na oczy i bez straty 
chwili zbliżał się do łóżka jak posłaniec, który 
niesie zbawienie.

diiią Kuhr" (G. Śląsk) do Współpracy Z ju j Za­
chodnią siostrą Przy tej sposobności Wyraził 
kanclerz oburzenie z powodu decyz ji w sprawie 
Kłajpedy oraz z.powodu przyznania dwóch wsi 
niemieckich Czechom. Podniósł tarże Uuno i 
to, że Niemcy spodziewały się napadu od strony 
„wschodnie," jednak niebezpieczeństwo to zo 
stało zażegnane. 0  Polsce ani słowem nie wspo­
mniał, z tona jednak mowy wynikało, że sta­
rał się nie drażnić zwTacając roznamiętnione 
umysły ku stronie zachodniej.

Słowa kanclerza akcentujące silnie potrze­
bę Wspólnego irontu w Ruhr, odnosiły się do 
ostatnich wypadków na G. Śląsku, gdzie miał 
W krótce wybuchnął wielki strajk ha tle poli­
tycznym. Pracodawcy bowiem śląscy trzymają 
u siebie całe oddziały wojskowo zorganizowa­
ne, które w bluzach robotniczych ukrywają, się 
po fabrykach i folwarkach. Socjaliści bardzo 
osino wystąpili przeciw tego rodzaju polityce 
i zagrozili strajkiem Strajk ren miał Wybuch­
nąć We środę t. j. 21. bm., jednakże rzad hi rdzo 
gorliwie starał się temu zapobiedz. Widocznie, 
rozsądek polityczny wziął górę, bo do dziś dnia 
żadnych wiadomości o strajku nie ma.

.y

K WARUNKI FRANCU5FTE. '
( j; Ofenzywa hiefliiecka tewa dalej, przez 

propagandę zagraniczną, przez rozsiewanie fa ł­
szywych wieści o interwencjach państw trze­
cich, przez mobilizację solidarności protestan­
ckiej i przez gwałty, zamachy w sferze oku­
pacji.

Politycy Starają się skłonić ck interwtecji 
bądź Anglję, bądź Amerykę, do wytworzenia 
atmosfery, któraby im pozwoliła na zawarcie 
z Francją starego pokoju, na wycofanie się z 
nonorem i z obietnicami, których dotrzymać 
nie mieliby zamiaru i na skompromitowanie 
Francji. Starania o interwencję nie odnoszą na 
razie skutku, w Waszyngtonie spotkały się po­
noś z jdość ostrą odprawą.

Z tej okazji „Temps" przypomina warunki 
pod jakiem1 Francja rolkować się godzi: zanie­
chanie wszelkiej ofenzywy ze strony Niemiec. 
Zaniechanie intryg w celu wymuszenia inter­
wencji strony trzeciej. Francja uważać będzie 
■Wszelką interwencję za akt nteprzyjazny i sta­
rania, takie mogą jedynie narazić państwa na 
zerwanie Z F r a n c ją

Zaniechanie pokątnycb starań u rządu fran­
cuskiego przez nieoficjalnych Wysłanników, któ­
rych obietnice do niczego nie obowiązują rzą­
du berlińskiego podczas gdy wszelkie oświadcze­
nie rządu franc. byłoby oficjalne. Francja spa­
rzyła się już na pokątnycb pośrednikach nieraz. 

i s r i  ł i u w m u w m M M i w w m n — T i W ł w w i w i i i  "  i
Och pewność zadość świętego przerzerrania! 

które rozpiaszi okrucieństwo śmierci! Podczas gdy, 
ksiądz spełniał swe święte czynności i szept jego 
mieszał s.ię[ z [tchnieniem umierającej, Samuel Chóp- 
deLaine i jego dzieci modliły się podnosząc giowy, 
niemal podniesieni ze zmatowienia i niepokoju1, 
pewni, że to oo zachodzi, było zgodnem z wolą 
Boga, która czyni dostępny ludziom Raj usiany, 
złotymi gw szdami.

Poczerni ksiądz z Saint Hęnri < grzał się przy 
piecu1, potem jeszcze jakiś czas med iii się Wszys­
cy jazem klęcząc przy ióżku. 9

Około czwartej wiatr zmieni* się na póhrdnio- 
wo-w^chodni. Burza ustała tak nagie, jak bata 
wan, który uderza w ścianę. I w szczególnej 
diszy jaka następuje po burzy, matka Chapdelaine 
westchnęła dwa razy 'i umarła.

.. . XVI %■ i * J  '' ^  i

Efrom Surprenant pchnął arrW i ukazał się 
na progu1.

— Przyszedłem...
Nie znalazł innych słóW i pozostał nieru­

chomy parę seicund, spoglądając w ikoło zażeno­
wanym wzrokiem, na ojca Chapdelaine, Ma ĵę, 
dzieci, którzy siedzieli przy stole, zesztywniali i 
niemi, poczem szybko zdjął czarkę, jakby chcąc 
ncirawić swe roztargnienie, zamknął za sobą drzwi 
i zbliżył się do łóżka, na którem spoczywała 
umarła.

, ;(C. d. n.). ’
' i
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W r. 1870, w! ea&sie wojny 1 w kwestji maro­
kańskiej. Rokować będzie wprost z rządem nie­
mieckim, który musi wziąć za oświadczenia 
swoje, pełną odpor iedzialność. Żąda dalej za­
niechania wszelkiej propagandy nienawiści prze­
ciw 3elgji i Francji w Niemczech i zagranicą, 
rozszerzającej fałszywie wieści o. wypadkach w 
Rohr.

Zaniechania bojkotu! i sabotażu iw! teryto- 
rjach zajętych.

Gdy Francja i Relgja otrzymają konkretne 
propozycje niemieckie przedłożą je innym a- 
ijantom i Ameryce i decyzja będzie powzięta 
W! porozumieniu lecz wprzód trze Da. aby Niem­
cy dały dowód dobrej woli i .gotowości poro­
zumienia.

-
KOMISJA RZECZOZNAWCÓW ODRZUCIŁA 
ŻĄDANIA TURECKIE W KWESTJI GOSPO­

DARCZEJ.
Londyn. (A.W.) Rzeczoznawcy sojuszników 

ukończyli we czwartek narady nad politycznymi 
i prawnymi postanowieniami tureckiego układu 
pokojowego. Komisja, gospodarcza uchwaliła od­
rzucić żądania Turków', Zmierzające do odłącze­
nia postanowień gospodarczych do układu po­
litycznego. Obrady, komisji m ają być dziś ukoń­
czone. W poniedziałek pod przewodnictwem Cu­
rzona odbędzie się plenarne po śledzenie rzeczo­
znawców.

Zamail H jo d M r wM ń na rząd.
Wiedeń. (Pat). „N. W. Journal" z Berlina: 

Berlin pozostaje pod wrażeniem, wykrycia wielkie­
go spisku nacjonalistycznego przeciw rządowi re­
publiki. W czasie rewizji w biurach niemieckiej 
partji wolności znaleziono dokumenty, z których 
wynika, że piartja miała zamiar obalić rząd przez 
zamachy na ministrów socjalistycznych. Areszto- 
Wa.no 26 kierowników glrrp miejscowych niemiec­
kiej hłdowej partji wolności. Rozkaz aresztowania 
Wdany został1 także rrzeciw posłom, Wulle, Graefe 
i Henigowi. Sr* iea lżono, że oddział bojowy tiutt- 
fcra pozostawał w gfwffiązkM z niemiecką ludbWą par 
tją wolności. Aresztowania berlińskie nastąpiły na 
skutek zeznań Rosbacha. Pierwszą ofiarą spisku 
miał być pruski minister spraw wewn. Severing.

Berlin. (AW.) W wielu miastach niemieckich 
Aresztowano członków spisku, który zmierzał 
do obalenia rządu pruskiego. Aresztowani są 
prawie bez wyjątku oficerami dawnej armji pru­
skiej; nie brak też generałów. Zamach stanu 
miał być Wykonany 31. bm. Na wypadek, gdyby 
przewrót się nie udał projektowany był zamach 
na ministra Severinga, który w! rządzie pruskim 
jest mężei zaufania ,socjalisto w.

Lsitśro borr*eIstDa<
(y) „Brom. Wistnyk" w konsekwencji u- 

chwał, ogłoszonych przez nas poprzednio, na­
wołuje do „wytężonej, mrówczej pracy organi­
cznej pod; jedną, wspólną komendą (siei) — 
od Karpat po Prypeć."

Zapewne wytyczne, uaSH wydrukowane u- 
cbwaliła Rada narodowa ukraińska (nar.-detn.), 
równocześnie Z protestem przeciw decyzji Rady 
ambasadorów'. Komunikat z tego posiedzenia, 
które odbyło się onegdaj wte Lwowie przy udzia­
le członków, bawiących w kraju, publikuje „H. 
W.“ w( nieprzejrzystem (ze względów cenzural- 
nych) streszczeniu.

JakSaeż sobie wyobrażają „truuówicy" tę „ko­
mendę" i ten „jednolity iront"?

Wspólną mia być organizacja poótyc.rna od 
Podlasia po góry czamouorskie, prasa central 
na ma znajdować! 'się we Lwowie (pamiętajcie 
o „fondzie presowym" Wistnyka...),' oczywiście 
trzeba r jednostajnie też i kierunkowe, aby wy­
tyczne polityki ukraińskiej nie rozbiegały się. 
Na razie pociesza isie organ szowinizmu ukra­
ińskiego, że parlamentarny klub ukrąiński po­

rzucił 4-miesięczną politykę oportunizmu 1 prze­
szedł do opozycji. „Hr. W.“ zaklina na cienie 
królów halickich1 z ulIII w. że Baliczyzna i Wło- 
dzimieirzczyzna mają wspólną tradycję państwo­
wa-ukraińską, powinny więc zcałkować się. Isto­
tnie zi danie to ogromne. Bieg wieków w yw a­
rzył z obu tych gałęzi szczepu ukraińskiego 
wprost różne indywidualności etniczne, o ile 
o indywidualnościach etnicznych u różnych 
„tutejszych" |z uorzerza Prypeei mówić można

AJ jazie inne punkcy rozbudowly nowego, 
tak rozpiętego frontu? Wspólna praca oświa­
towca pod wodzą lwowskiej macierzy ukr. pra­
cy oświatowej lwowskiej. .„Proświty". Jedna­
kowy narodowa szkoła pod kierunkiem „Ukr. 
T-wa pedagog." fez lwowskiego. Spólna wreszcie 
organizacja gospodarczo - spółdzielcza pod jedno- 
litem orędownictwem lwowskiego „Kraj. Soiuzu 
rewiry jtiego“.

Słowem: Lwów li' lwowscy bo ryte !e mają 
objąć komendę nad całokształtem życia Ukra­
ińców w Polsce, aby siać burzę. ,

-_____ J-J— J J g

Emlsln BDKirck (990 ml̂ onom mh.
Warszawa. (PAT,) Na wczorajszem posie­

dzeniu Sejmu po odesłani’' szeregu interpelacji 
do komisji przyjęto lwi tizeciom czytaniu usta- 
Iwę o ochronie drobnych użytkowców rolnych na 
ziemiach wschodnich. . .

UPOWAŻNIENIE DO DALSZEGO DRUKOWA­
NIA BANKNOTÓW.

Z koleji pos. Michalski rcferowlał dwie u- 
stawy o dalszej emisji banknotów w B. K. K. P. 
i kredycie skarbu tw1 B. K. K. P. Mówca imieniem 
komisji budżetowej wnosi o upoważnienie mini- 

i stra skarbu do zaciągnięcia pożyczki wi B. K. 
K. E. w wysokości 1800 miljardów mk. oraz upo- 
ważnia PKKP. aby doprowadził stan emisji bile­
tów oprócz emisji na podstawie ustawy, z d. 20. 
marca 1922 r. do kwoty 1400 miljardów.

Po przemówieniach' pos. Radziszewskiego i 
min. skarbu Grabskiego przyjęto w głosowaniu 
obie ustawy w drugiem i trzeciem czytaniu.

FUNDOWANIE POLSKIEJ ASTRONOMII.
Pos. Nowicki referował wmoseK pos. Thu- 

gu'ta wi sprawie uczczenia rocznicy urodzin Ko­
pernika przez wybicie medaiu pamiątkowego i 
rozesłanie go uniwersytetom i obserwatorjum 
na całym świecie. Uchwalono dalej wezwać rząd, 
aby poparł inicjatywę w sprawie utworzenia 
obserwatorjum astronomicznego im. Kopernika 
w Torunm., oraz rezolucję pos. Kymera w spra­
wie finansowego poparcia przez rząd wyaa- 
wtaictw ku uczczeniu Kopernika.

Pieniężna pomoc dla osadniKów woJsKow. i cywilnych.
Następnie obradowano nad sprawozdaniem 

komisji rolnej i budżetowej o przyznanie kredy­
tu w wysokości 50 mi! jardów na pomoc dla o- 
sadnikówi. Z kredytów korzystać będą mogli osa­
dnicy cywilni i wojskowi, którzy nabyli ziemię 
do końca r. 1922, i ci wojskowi, którzy będą o- 
sadzenf na ziemiach, przydzielonych im W czasie

do końca grudnia 1922 r. Kredyt 'ten nie ma 
ohe.rakteru politycznego.

Min. Grabsł-i nie protestuję przeciw1 pozy 
czce. Pos. Taraszkiewicz (białorus) dowodzi, że 
obecna ustawa jest dop< łnieniem ustawy o osa­
dnictwie, która godzi w żywotne interesy lu­
dności białoruskiej, osadnictwo wojskowe trze-

Oratorium „Rutk
JER2EC O  SCHUMANNA.

{3  okuji niedzielnej premiery).

Znpowiedź wykonania oratorjum ,,Ruth" Schu­
manna, spotkała liczne liczne ty osy zdziwienia, że 
Schumann prócz oratorjóW świeckich, napisał tak­
że oratorjum b-blijne „Ruth", o czem leksykony 
milczą.

Prawie, łże nieznany u nas zupełńie kompo­
zytor Jerzy Schumann, twórca oratorjum „Ruth", 
dwóch symfonii, oraz hcznych potężnych utwo­
rów wokalno - instrumentalnych (n. p. Traneni 
lańglein) i kameralnycn (kwintet, kwartet, trio 
fortepianowe), urodził się o 56 lat później od Ro­
berta Schumanna. P-ócz jednego nazwiska i prócz 
jednego kraju1 urodzenia — Saksonia — nie łączy 
ich żadne pokrewieństwo rodzinne. Ukończywszy 
Biudja muzyczne w Dreźnie I w konserwator)um 
lipskiejn, był jarzy Sch. dyrygentem w Gdańsku', 
później dyrygentem filbannonji w Bremie. W r. 
1900 oddano mu dyrekcję słynnej Singakademie 
^  Bei linie, która obok chóru- filharmonicznego sta- 
™ się dzięki Jemu głównem ogniskiem muzyki ora- 
LJ i jrej w stolicy. W r. 1913 objął kompozytorską 
»»Meis+erkIasse" w król. akademii w miejsce zmar- 

M. Bpudia. Sław .̂ głównie przysporzyło mu 
" “ w p *  o c a t o r j u p t  „ R u t h " .  ; ,

Twórczość na polu oratorjum w stosunku do 
twórczości w dziale muzyki operowej, symfonicz­
nej i i. zmalała w ostatnich detenjach silnie we 
wszystkich krajach. Powo iem jest odrębny sposób 
myślenia i czucia łudzi Wieku , pary i elektryczno­
ści". — Punktu kulminacyjnego w historji orato- 
rja szukać należy oalej wstecz, w XVIII. w. — 
w twórczości Handla, któr,, w swvch arcydziełach 
stworzył nieprześciguione wzory oratorjum religij­
nego. Oratorjum w swem załcżen;u doprowadza 
sztukę do jeszcze idealniejszwch szczytów, niźli o- 
p-era. Forma ta apeluje wprost do wyobraźni słu­
chacza, nie przedstawia faktów w sposób realny, 
ułatwiający („rozleniwający") apercepcję, lecz 
kształci fantazję, sposób myślenia, zwraca główną 
uwagę nie na fakty zewnętrzne, nie mające często 
nic lub bardzo mało z muzyką wspólnego (jak to 
czynią tu i ówdzie widowiska sceniczne, a w gor­
szej mierze kinematografy) lecz na samą treść mu­
zyczną, na jej piękno, jej wyraz, jej kolorystykę. 
Estrada wymaga tak od solisty, jak od chóru' i 
orkiestry, jeszcze większej dokładności i większe­
go wykończenia, gdyż tu nic uwadze uch'a nie uj­
dzie. Niezależność od akcji scenicznej wprowadziła 
szereg różnic w wyglądzie form muzycznych ora- 
torja i opery. Arje o p'ęknych lukach melodyj­
nych są w nowożytnej operze raczej balastem, jak 
zaletą. Chóry, zredukowane są do minimum. Or­
kiestra podporządkowuje się treści dramatycznej 
często do tego stopnia, że zatraca swój samoistny 
ch&rakWr i swoją według odrębnych prjw fogdci

powstałą „formę". Tylko prawdziwy genjusz po­
trafi tu1 stworzyć skończone ancydżiela muzyczne.

Oratorjum nie liczy się ze sceną. Muzyka pły­
nie potężnem, szerokiem korytem, wzbiera w nie­
skończoność, opada zwolna, uspokaja się, by za­
płonąć znów żarem! ' i potęgą wyrazu'. — Piękno 
brzmię r a  chóralnego, nad czem wieki pracowały, 
występuje tu w całej okazałości. Potężne fugi, 
kanony, imitacje, fascynujące efekty kolorystyczne, 
wszystko to otśniewa majestatem i wysoką godno­
ścią sztuki. — Orkiestra występuje jako czynnik 
współrzędny, przyłączając się 'do pienia głosów wo­
kalnych, wyraża niedopowiedziane myśli i nie­
określone uczucia. Do jakich sfer mistycyzmu do­
chodzi myśl muzyczna, świadczy początek 5 cz. 
oratarjuim „Ruth" („Nadejście nocy"), gdzie w na 
pozór prostych postępach chromatycznych tkWi 
niewysłowione bogactwo puezj: i natchnienia,

Oratorjum „Ruth" J. Schumanna, dzieli się 
na dwie części; każda z nich zawiera 'trzy obrazv, 
malujące potężne przeżycia duchowe, rii-storja bi­
blijna „Ruth" służyła Kompozytorom już często za 
temat do oratorjum. Wymienię przynajmniej więcej 
znane dzieła: „Ruth" A. Rostanda (3 cz.), Fr. Co- 
wen'a (bez uwertury!) i C, Francka (3 cz.). — 
Dzieło Jerzego Schumanna dorównuje piękności; 
oratorjum. C. Francka, prześciga natomiast dwa 
inne wspomniane dzieła. Niektóre części z „Rutr' 
Schumanna należą do niedoścignionych peret1 w 
całej literabf-ze niemieckiej. Wspomnę tylko fascy­
nującą ilustrację wzburzonego tłumu w



4 KURJEK LWOWSKI z niedzieli dnia 25. maraa 1923. Nr. 71.

ba zlikwidować i przeprowadzić reformę rolną. 
Uowca wnosi rezolucję, wzywając rząd, aby 
przeznaczył 50 miljardów masek na cele reformy 
rolnej I odbudowę zniszczonych terenów, oraz 
domagał się Wyłą czer.ia kresów z osadnictwa. 
Pos. Głąbi r.skl (Z. L. N.) oświadcza, że obecnie 
państwo ma obowiązek pomódz tym ludziom, 
których osadzono. Nie można stać na stanowi­
sku, że do ziemi ma prawo tylko ludność miej- 
CcoWa. Pos. Wasyńczuk1 (Uk?.) zgłasza rezolucję: 
Ponieważ osadnictwo znajduje się w chaotycz­
nym sianie kredyt na ocle gospoda/eze powinien 
być rozszerzony, ina całą  ludność kresów wscho­
dnich, jako obywateli równorzędnych, przeto 
Sejm prze chudzi do porządku dziennego nad 
wnioskiem. Eos. Poniatowski (Wyzwolenie) do­
wodzi,, że słusznem jest, aby Sejm pomny swych 
zobowiązań do końca je  wypełnił, słucznem jest 
też by tę pomoc rozciągnąć do innych osadni­
ków. Mówca, żąda, aby ziemia przeznaczona na 
potrzeLy miejscowej ludności, Została istotnie 
przekazana ludności. Postulaty mniejszości na- 
kodowych idą za zateko, ponieważ uważają ca­
ły teren, na którym mieszka hnmość ukraińska 
za wyłączną je j własność. 'Z tem Eolska pogo­
dzić się nie może. (Brawa). Mówca stawia rezo- 
lucię, wzywającą iząd aby ziemię przyznajną 
dla miejscowej ludności oddał w je j ręce, a  no­
wych osadników wprowadzał równomiernie!.

Do art. .2. głos zabrał pos. D&bski (B. S . L'. 
Piast) zaznaczając, że Klub jego oświadcza się 
przeciw poprawce, zawieszającej ustawę o osa­
dnictwie, sprzeciwia się (tąż poprawce pos. Po­
niatowskiego.

Pos Kwapiński (P. P. S .) Zapowiada, że 
klub jego będzie głosować za ustawą Mówca 
stawia rezolucję ahy dó czasu uzgodni siua u- 
fetawy o nadaniu ziemi żołnierzom, z ustawą o 
Wykonaniu reformy rolnej, G. U. Z. nie wpro­
wadzał nowej parł ;i osadników.

Na tem uchwalono przerwać dyskusję nad 
hrt, 2-ginf a do art. 3-ciego zapisał się pos. S t-  
Mofca '(Wy z, wolenie). Mówca stawia rezolucję, 
wzywającą rząd; aby Zmusił prywatne przed­
siębiorstwa i spółki *parc ilaoyjhe do wykon arna 
Wszystkich zobowiązań, zaciągniętych' przy, sprze 
dąży ziemi osadnikom.

Pos. Kowalczuk (P. S . L 'J wykazuje sprze­
czność wi wywodact pos. Sanojcy. Co się zaś 
ty czy wywodów pos. Kwapińskiego, klub jego 
jest przeciw tej części rezolucji, która domaga 
się wstrzymania dalszego osadnictwa.

Na tem przerwano dyskusję i odroczono 
ją  do następnego posiedzenia, które odbędzie się 
dziś o godz. i.0 rano. . -

pierwszej fnr. 2). Inną peiłą to modhtwa strapio­
nej Ruch (Cz. II. nr. 5), koroną dzieła, to hymn 
do nocy, usnuty na pieśni ludowej (zakończenie 
cz. I.) i p o ry w a ją  hymn miłości, jako zakoń­
czenie części ostatniej.

Koloryt orjentalny odzywa' się nietylfeo w ory­
ginalnych hebrejskich motywach (n. p. w fll. cz. 
„Na po hi '-' lub śpLwach kapłana i ludu w cz. 6), 
kcz również w spnscbie instrumentacji, imitującej 
instrumenty używane w starożytności (flety, arfy, 
instrumenty perkussyjne), następnie w erotycznych 
zwrotach harmonijnych i melodyjnych (liczne ty­
powo orjentalne melizmaty). Do silnego wrażenia 
przyczynia się wtzniosła, iście biblijna mowa djalo- 
gów. Tekst o treści prostej ułożył na podstawie 
znanej historji biblijnej o wiernej Ru’th sam kom­
pozytor (przekład p. S, Pas’owakiego). Całość ce­
chują prawdziwe natchnienie, ogromna szczerość 
wyrazu, olbrzymia technika kompozy orska, użycie 
modernistycznych środków' muzycznych, nie uchy­
lających się przed największemu trudnościami tak 
w parcie chóralnym, jak i solistów i orkiestry.

Wykonanie tego dzieła (w niedzielę 25. marca) 
siłami uczni Konserwatorjum, a więc maierjałem 
młodym, o delikatnych głosikami, jest zadaniem 
truchtem, lecz ze względu na wysoką wartość 
dzieła Szczytnem.

D r .  A .  S o ł t y s .

..  ® rjr - ,

Księgi Mojżeszowe
C k ty fc a n  p r z e c i w  m oc

(j) Agencja Wolfa zapewnia, że Watykan 
rozpocznie w krotce ostrą walkę z modernizmem 
w łonie kleru. Zauważono bowiem, że podcza 
wojay, gdy Watykan zajmował się sprawam

DAR KASZUBSKI DLA PREZYDENTA 
RZPLFEJ.

Warszawa. (AWŚi W Warszawie od1 2 dni 
bawi wycieczka ludność:' kaszubskiej, sedlecznie 
podejmowana przez władize i instytucie. Wczoraj 
podejmował Kaszubów prez. Sikorski, któremu 
oświadczyli, że m ają zanrar nabyć ze składek 
jeden z dawnych majątków króla Jana III i ofia­
rować go na ułasnnśe każdoczesnecau prezy­
dentowi Rzpftej z prośbą, ahy corocznie pewien 
cz łe  spędzał wśród Kaszubów. W południe od­
jechali Kaszubi do Krakowa.

Wiadomości telegraficzne.
Rokowania stronnictw liberalnych L. Geor- 

flea i Asąuiila m ające na celu stworzenie wspól­
nego bloku nie doprowadziły do rezultatu. (AW).

Mandja prosi o przyjęcie do Ltgji Narodów. 
W senacie wolnego państwa irlandzkiego wniesio­
no maoraj rezolucję, wzywającą rząo, aby podjął 
stajania o  przyjęcie Irlandji do Ligi Narodów.

. .   , , . _ i _ .  . : i (P^t.).

K r o n i K a .
KALENDARZYK.

Dzis rz. kat. Gabr. Arch., W igilia ; gr. Łat. Sofrontja. 
Jutro rz. kat. G. 6 Palm. Zwiast. NPM.; gr. kat. N. A Po­
stu, H. 1. —  Wschód słońca 5*20, zachód 5'40.

TEATR WIELKI.
Sobota o 3 pop. ,H alŁ«* —  wieczór „Orlę".
Niedziela o 3 pop. .T o  co tuyważniejsze" — wieczór 

„Hugenocl".
Poniedziałek „Lohengrin*.
W torek „Orlę*.
Środa „Hugemoci"

TEATR MAŁY.
Sobota ,R . H. inżynier".
Niedziela o g 3 30 popoł. .Sah lckatorki * — wieczór 

,K . H. inżynier".
Poniedzi tek  .Zabaw a -o miłość".
W torek ,R . H. inżT tier".
Środa Teatr zaiakuięty,

TEATR NOWOŚCI.
Sobota .Pow tórzenie wieczoru Kasprowieżowej". 
Niedziela o 3 ’30 pop. „bal w  operze" — wieczór .P o ­

wtórzenie wieczoru Kaaprewiczowej*.
Poniedziałek .Cz/ je s t co da oclenia?", 50 pre, zniżki. 
W torek z powodu gem próby z .K rasąuity* teatr 

zamknięty.
środa ,Frasqwiut" operetka w 9  akt. L eh *ra

T eatr art>st.-Iiter. „BAGATELA", Rejtan? 3.
Program od 2. marca br. Prolog -i. Szosland. CzęSĆ 

solowa: N. Nadjeżdzina, primabalerina teatrów rosyjskich. 
L. Drwestówna, pieśniarka. B tłronowski, M. Mirski, B. 
Kamic i..i. „Ćwiczenia woj s ł a w ę f a r s a  opr. Bebe. Począ­
tek o g. 8 wieczór

T e a t r  a r t . - l l t .  „ U L " ,  O s s o l i ń s k i c h  T O .
Zespół artystów op ereł.l krakow skiej: Płytek 23, so­

bota 24, niedziela 25. marca .Odmłodzony Adolar", ope­
retka w 3 aktach Kratza z Ma ją  Bańkowską, Józefem 
Winiaszkiewiczena i  Edmundem Minowiczen w rolach ty­
tułowych.

i 7 n  L n rw lO i

— Przyjazd min. Mikułowskiego, Kierownik
ministerstwa wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego J. Mikułowski-Pomorski przyjeżdża 
w sobotę rano do Lwowa, by wziąć udział w p o­
grzebie śp. arcybiskupa Bilczewskiego. W nie- 
cteielę 25. bm. udzielać będzie posłuchań w bu­
dynku Kuratórjum okręgu szkolnego lwowskiego 
przy ul. Karmelickiej w czasie od 11 do 1. godz. 
Zgłoszenia na przyjęcie na posłuchanie należy 
zgłaszać pisemnie lub ustnie w sobotę popołu 
dniu w biurze kancelarji główne], (parter), a w 
niedzielę przedpołudniem <3c godz. 11-tej W biu­
rze prezydjainem kuraiorum  (II p.).

— Bursa GrtmwrJdzka urządza w niedzielę 
25. bpi. tw sali własne! o godz. 6. wieczór obchód

w walce z XX w*
E r m z i u j w i  w fc c ś u e le .
politycznemi Wśród t e r u  nastąpiło rtrtyuzęzs- 
nie. Pius XI. zamierza przystąpić uo powyższych 
•eform.

celem uczczenia przyłączeni? Kresów uo Po-ski 
Na program złożą się: Słowo wstępie- chór, 
orkiestra maudolimstów i sztuczka w 2 airtacr

— Cekrrrarja Izby IfendŁ-jiczesnysk w sprawie 
uznania igranie. Prezyojuni: Izby handlowej i prze­
mysłowej uchwaliło na pienamem pos edzeniu Izoyi 
następującą rezolucję:

„W głębokiem przekonaniu', że ostateczne u- 
sialenie granic wschodnich naszego państwa i for­
malna decyzja o przynależności wschodniej Mało­
polski do Rzeczypospolitej, kładzie ostateczny kres 
stanowi nLpewnOŚa — Izba handlowa i przemy­
słowa ze swojego stanowiska jako przedstawicielka 
szerokich rzjsz pracujących, produkujących i wy­
twórczych, z serdeczuem wzruszeniem i podniosłą 
dumą wita fakt pierwszorzędnej doniosłości histo­
rycznej narodowej, politycznej i gospodarczej, wy­
rażając zarazem należną cześć i pełne uznanie dla 
tych czynników państwowych, które wystąpieniem) 
swem pizysporzyli Polsce zwycięstwo. Izba daje 
wreszcie wyraz głębokiej wierze, że za usta,eniemi 
granic pójdzie raźno naprawa i odbudowa na 
wszystkich dziedzinach życia pa ństwowego, kr po- 
żyttóęwi wszystkich obywateli Rze^yposj olitej". 1

— W Niedziele Palmową, będzie sprzedawać 
Komitet Budowy Ii-go Domu Techników, , pal­
my" przed wszystkimi kościołami miasta. Każ­
dy, komu leży na sercu los bezdomnej młodzie­
ży technickiej kupi tylko te palmy i przyczyni 
się w ten sposób do zasilenia funduszu Komita­
tu Budowy H-go Domu Techników.

— Echa jubileuszu Kospie c  wfczcTe). Po pr zed­
stawieniu jubileuszowem zjawili się w garderobie 
Kasprowiczowej celem złożenia jej gratulacji dele­
gat departamentu ministerstwa kultury i sztuki pro­
fesor Edward Porębowirz, miejska komisja teatrat- ( 
na ze swym przewodniczącym wiceprez. miasta dr, 
Chlamtaczem, reprezentanci sztuki literatury, dzien­
nikarstwa i inni.

— „Orlę" Rostanda a umzyka. W  czasie 
przedstawienia tegc cL âmaru na scenie lwowskiej 
muzyka na scenie między innem" gra także ziia- 
negc. walca „Nad modrym Dunajem" Jana Straussa 
(syna). Wedle Rostanda akcja rozgrywa się pof 
między rokiem 1820 a 1832. Kompozytor wtipoir 
tonranego Walca urodził się w r. 1825, a więc 
mógł w tym krytycznym czasie liczyć około sześó 
lat. Tymczasem wiemy, iż ten walc ukazał się 
dopiero w r. 1867 jako op. 314, a więc o palnych 
35 lat później. Jeśli orkiestra podczas balu dwor­
skiego ma grać walca wiedeńskiego, to może to 
być tylko kompozycja Józefa Lannera (1801—1843), 
który, nawet dla dworu cesarskiego napisał specjal­
nego walca „Schonbrunner". Wskazanem więc by­
łoby na jednem z najbliższych przedstawień „Op­
ięcia" uwzględnić ten anachronizm.

—„Frasquita“. Premiera tej operetki odbędzie 
się w Teatrze Nowości w przyszłym tygodniu. — 
W przedstawieniu tem, bierze udział cały corps de 
balet.

— Ostatnie przedstardeule „SubJokatwkl".
W  niedzielę, popołudniu nieodwołalnie ostatnie 
przedstawienie „Sublokatorki" w Teatrz" Małym) 
z dyr Czarnowskim w roli młodego uczonego. — 
W  teatrze tym przedstawienia zakończą się we 
wtorek. Od środy do soboty włącznie teatr; będzie 
zamknięty.

— Z targu1 Owskiego. Paskarze podwyższył! 
znowt cenę jaj, którą wczoraj z 350 wyśribowali 
do 400 mk. za sztukę. Miejsk. zakład aprowiza- 
cyjny obniżył cenę mąki pszennej o 200 mk. na 
k.iognun c. Ceny jarzyn, nabiału i pieczywa spa­
dły. Włościanie okoliczni żądali za Korzec kartofli 
2U.000 mk., a niektórzy nawet 28.000 mk., nabyw­
ców nie było jednak w:elu. Za kilogram, ziemnia­
ków żądano na targach 250—300 mk., za tanairi 
350 do 401 mk., za marchew 1.000 mk., za pie- 
truŁzkt 800 mk Ceny mięss dotychczas niezmie­
nione, rztznicy ciągle leszcz* óąaają cen wygdotk- 
wauych, Jpi) , , 1^7
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— Odznaczenie prof. Romera. Towarzystwo 
geograficzne w Paryżu (Bocietś de lieograplne) 
ofiarowało jednemu z najwybitniejszych uczo­
nych polskich, profesorowi uniwersytetu lwow­
skiego, drowi Eugen. Romerowi za wybitne dzie­
ła  karto 1 geograficzne — medal zloty tytuiem 
nagrody imienia Eugeniusza Gallois. Medal wrę­
czony zostanie prof. Romerowi na plenamem 
posiedzeniu iw a Geograficznego w 'Paryżu, w 
giej połowie maja. (AYVj.

— Obchód święta uznania granic przez Zwią­
zek Obrońców Lwowa. Obrońcy Lwowa, któizy 
pierwsi przyłożyli cegiełkę do odbudowy Polski, 
i krwią »wą wytyczyli granice wschodnie, obcho­
dzili też pierwsi, niezwykle uroczyście w sobotę 
17 b. m. święto uznania granic. Słowo wstępne 
wypowiedziane przez prezesa Związku dr. Zagór­
skiego, przeplotły wspaniałe produkcje „Chóru* 
oraz wiersz, wygłoszony przoz sześćdziesięcio- 
kilkuletniego obrońcę Lwowa, b. legionistę Sło- 
ninkę jego własnego układu, puczem odbył się 
wykład dr. Zagórskiego o Konstytucji marcowej.

— Z Karty żarobłuej. Józefa Merursrowiczó- 
wna nauczycielka szkoły powszechnej im. Ma 
r ji Konopnickiej zmarła nagle wczoraj 22. bm. 
na udar mózgowy, wróciwszy, z pracy, szkolnej 
do domu. Zmarła odznaczała się wielktemi za- 
k  lami ser^a i umysłu. Najbardziej oddana pra­
cownica zawodowi swemu, kochała młodzież 
nade wszystko, każdą chwilę wolną poświęcała 
szkole i życir koteżeńsliemu. Na leżał i do wielu 
towarzystw oświatowych i humanitarnych, po­
zostawia po sobie żal szczery i serdeczny w 
sercach koleżanek i młodzieży.

— Miara wzrostu dtuiyzny. W  ciągu marca 
dojrfożyma w całej Potem wzro6‘a przeciętnie o 
80 proi Ustaliła to sejmowa komisja budżetowa 
przy ruzuażanru budżetu, (m)

— (a) Zastój i bezrobocie w przemyśle bu­
dowlanym. Katastrofalne wprost stosunki w prze­
myśle budowlanym zniewoliły tak pracodawców 
jak i robotników do wspólnej akcji, zdążają­
cej do uratoy unia olbrzymich wesz pracowników 
i przedsiębiorców! od zupełnej ruiny i klęski 
głodowej. W tym celu odbędzie się najbliższej 
niedzieli wielki wiec w ,sah ratuszowej i ina dzie­
dzińcu ratuszowym.

— Praca dla bezrobotnych. Skutkiem wstrzy­
mania wychodźctwa sezonowego na roboty rol­
ne w Niemczech zapanował w eW sch. Małopol- 
st-e pewien nadmiar robotników rolnych. Z dru­
giej strony dzielnice ysoko uprzemysłowione 
i o drysokięj kulturze rolnaj a zwłaszcza poznań­
skiej odczuwają obecnie z rozpoczęciem prac 
sezonowych bardzo dotkliwy brak rąk robo­
czych, a zwłaszcza dziewcząt i chłopców do 
lżejszych zajęć. Niedomagania starają się wyró­
wnać państwowe urzędy pośrednictwa pracy. 
Państwowy r rząd pośrednictwa pracy we Lwo­
wie (Karmelicka 4) ma zapotrzebowanie na prze­
szło 400 dziewcząt i kilkadziesiąt chłopaków, 
tudzież znaczniejsze ilości starszych robotników 
do robót rolnych sezonowych, w poznańskiem 
do dworów. W najbliższych dniach zacznie wy­
syłać transporty z okolic wykazujących nad­
miar robotników.

— Podwyższenie taryfy telegraficznej. Od
L kwietna r b. podwyższona zostanie wewnę­
trzna taryfa telegraficzna. Płacić się będzie za 
^yra* 500 mk. za 10 wyrazów najmniej 5.000 
tek. W telegramach terminowych za słowo 1.500 
tek najmniej za 10 wyrazów 15.000 mk. Za te- 
teg"amy prasowe o 5Co/0 taniej. Od telegramów 
r,_adawanych na dworcach kolejowych pobierać 
Sl§ będzie 170 mk. od wyrazu na rzecz koleji.

(A W.)
— W imt«r.iu najbiedniejszych z biednych 

**■ emerytów, wdów i sierót, wnosimy pilny i 
mrący apel do Rządu i ^Ministerstwa f karbu, 

12by, że względu na krotki termin, w drodze tele- 
§raficznej zarządziło wypłatę emerytur jeszcze 
Przed świętami, tj. w terminie oznaczonym' dla 
ev̂ rpłąt poborów funkcjonarjuszom czynnym. W! 
Przeciwnym razie, tysiące tych nieszczęśliwych 
rtdzi, zmuszonymi będzie nietylko w dnie świą- 
■eczae obejść się bez vawałka chleba czy bułki,

hawet otrzyma iswe wdowie grosze później 
ruz zwyczajcie, że względu na dwudniowy spo- 

Świąteczny ha poczcie w dziale doręcza-
P^teędyy. Bowiem emerytury kolejowe p ła­

tne 1. inne 2. zaczęłoby dopiero ogólnie wypła­
cać 3 .v co przy wzmożonej przez dwudniowy za­
stój, ilości czekó\y, przewlekłoby _ się do 5. i 6 
kwietnia. Liczymy ną szybkie i przychylne echa 
w bej sprawie.

— Czas już obmyć wystawy sl iepowt. Nie­
które sklepy poczuwają się już do obowiązku, 
i zaczynają myć swojr frontony sklepowe z cało­
rocznego biota. Są to jednak „rari nantes in gur- 
gite ^asto". Niektóre sklepy, są tak bnrdne, że 
nie można przejść obok nich bez uczucia wstrętu 
i obrzydzenia.. Zdaje się, że istnieją jakieś prze­
pisy, którymi możnabj zmusić właścicieli obryzga­
nych przedwojc.mem, biotem, lokali do obmycia 
wodą choćby raz ,oknio Wielkiej Nocy". Ćzas 
najwyższy by i we Lwowie mógł obcy przecho­
dzień, ujrzeć zrealizowanfe owych zasadniczych 
haseł nowożytnej kultury, którymi są „miotła, wo­
da i mydło". > , f

— Zakład kąpielowy czy instytut zaninczysz* 
C Z a n ł a  ? Piczą nam % m iasta; Tzw. pierwszorzę­
dny zakład kąpielowy Anny przy ul. Akademi­
ckiej, uchodzący od dawna za najlepiej urzą­
dzony we Lwowie, od dawna już znajduje się 
w stanie zupełnego zaniedbania i opuszczenia, 
który najcierpliwszych mi si wyprowadzić z ró­
wnowagi. Brudno, mokro wszędzir tak, że czło» 
wiek wykąpawszy się, skoro dotknie się podło­
gi, Kanapy itd. staje się brndniejszy po kąpieli 
niż przed nią. Zażalenia nie pomagają. Może 
znajdzie się jakiś środek zaradczy.

— Zmniejszanie liczby miejsc sprzedaży de 
tajlicznej alkoholu rozpocząć się ma podług 
projektu ministra skarbu 1. lipca b. r. z tem, 
że musi być ukończone do końca 1924 r.

— (t) Pożar wi Rynku. W domu pod 1. 44 
w1 Rynku wybuchł wczoraj przedpołudniu pożar. 
Oa1 piecka żelaznego zajęła się w mieszkaniu na 
I. p., Seliga Auerbacha, pruska ścianka. Wezwana 
na miejsce straż pożarna ogień, który zagrażał 
całemu domowi, w zarodku ugasiła.

— (t) Dorożką Ido aresztu1. Poster. Kalisz 
przytrzyma' wczoraj w bramie Łomu przy ul. Ru­
skiej I. 4, Wilhelminę Wanke, umysłowo chorą 
i znaną z licznych kradzieży, między innemi i 
i W katedwe prawdopodobnie ze skradzioną kurtką 
męską wart. przesz! o 200 tys. marek. Ponieważ 
Wanke opierając się poster, w drodze na inspekcję, 
zrobiła kolosalna awanturę, tak, że poster, zmu­
szony został wziąć dorożkę ,i z wielką pompą przy­
wiózł na policję. Kurtkę zdeponowano, Wanke 
zamknięto w aresztech.

Z całej Polski.
— (m) 50-lecie Akademjl Umiejętności Z 

Krakowa donoszą : W  pierwszych duiach maja 
Akademja Umiejętności święcić będzie 50-lecie 
swego istnienia. Na uroczystość tą zjadą się u- 
czeni z całej Polski. Wydaną zostanie księga 
pamiątkowa. Uroczystość ta połączoną będzie z 
obchodem 450-ciołeciem urodzin Kopernika.

—  (t) Strzały do posterunkowego P. P. Po­
sterunkowy P. P. Aleksander Lang wracał pe 
służbie lasem „Jary na“ z Lelechówki. Nagle z 
gąszczy leśnych padło w jego stronę kilka strza­
łów z których ani jeden nie okazał się celnym. 
Jedna z kul przebiła tylko płaszcz posterunko­
wego. Przypuszczalnie, strzały te oddali kłuso­
wnicy na których natychmiast zarządzono obławę.

— (t) Bandyci pod kluczem. Onegdaj udało 
się policji schwycić w Ghodorowie dwóch ban­
dytów Marcina Tenczvna z Gnozdowic i Maksy­
ma Spiwaka z Chorodyszezy, sprawców napadu 
rabunkowego w Turzanowicach na dom Samu­
ela Brumana, gdzie zrabowali rzeczy i gotówkę 
łącznej wartości około pół miljona marek. Obu 
bandytów odsiawiono dc Sądu powiat, w Brze- 
źanach gdzie wkrótce staną prawdopodobnie 
przed sądem doraźnym

— (t) Aresztowanie spójnika Hryńkn hossa. Oneg­
daj aresztowano jednego z towarzyszów słynuycn 
napadów bandyckich Hryńka Rossą, Leona L a­
skowskiego. Laskowski pochodzi z guberni ki­
jowskiej i przybył z Rosji do Polski w r. 1920 
i tu walczył w armji polskiej przeciwko bolsze­
wikom. Zdemobilizowany, założył on będąc z za­
wodu elektromonterem do spółki z Leonem 
Klupińskim kinoteatr w Chcdorowie który z po­
wodu braku frekwentacji publiczności wkrótce 
byli zmuszeni sprzedać. Tu, zaprzyjaźnił się La­
skowski z Szunetowem który był również uchodź­

cą z Rosji a ten poznał go z Hryńkiem Rossem. 
Po bliskiem poznaniu, Ross namówił obu u- 
chodźców do obrabowania jednego ze sklepów 
w Cliodorowie. Po nim nastąpiły inne a między 
innymi napad na młyn Braci Weislerów w 
Otyniowcach, o którym w swoim czasie dono­
siliśmy. Po dokonaniu tych rabunków, wszyscy 
trzej wyjechali do Tarnopola a gdy Laskowski 
i Szupetow namawiali Rossa do powrotu ten 
oświadczył im żc więcej już tam mt. wróci gdyż 
policja Chodorowska, zawiadomiła go że za nim 
szukają i radzą mu żeny się przeniósł coryehlej 
w inne strony. Podczas, pożegnania wręczył RośS 
na „szczęście* Laskowskiemu, kawałek z żydo­
wskiego dziesięciorga przykazań jakiego używają 
do modlitwy, które otrzymał on od jednej wró­
żki a które napewno przynosi mu szczęście w 
rabunkach i chroni od aresztowania. Talizman 
ten widocznie zawiódł, gdyż Laskowskiego na­
tychmiast po przyjeidzie aresztc w ano i osadzono 
w więzieniu.

Zr * wiata.
— Pomoc zagrożonej prasie... niemieckiej.

„Izba handlowa wo Frankfurcie nad Menem wy­
dała odezwę do reńskich kół przemysłowych 
i hhandtowych z wezwaniem niesienia pomocy, 
zagrożonej w swojej egzystencji prasie niemie­
ckiej. Odezwa podaje sposoby pomocy dla dzien­
ników, polecając powierzanie wszystkich ogło­
szeń, komunikatów), i doniesień jedynie pismom".

— Prof. Einstein wystąpił z Ligi Narodów. 
Prof. Einstein, który zaurzymał się w Zurychu w 
przejeżdzie, oświadczył redaktorowi „M. Zurich. 
Zftg.", że zgłosił swe wystąpienie z komisji Ligi 
Narodów dla współpracy intelektualnej. Krok ten 
prof. Einstein motywuje tem, że zdaniem jego 
rada Ligi Narodów nie posiada środków niezbęd­
nych do spełnienia swoich zadań.

— Poseł Podhaski b-oni Smaragóa. Obrony 
bmaragda, zabójcy metropolity Jerzego, podjął się 
poseł ukraiński Podhirski, były .pomocnik adwo­
kata w Kijowie.

— Ofiara i męczennik wiedzy. Po 18 latach 
pracy na polu radiologji, dr. Schoeret z Hawru, 
któremu1 w lity m  roku amputowano lewą rękę, 
ma się w tych dniach poddać operacji amputowa­
nia prav'ej ręki. ;

“!eh. ankAr odczyty I widowiska,
— Z Towarzystwa Hisiorycmejte. Na posie­

dzeniu w 32 rocznicę śmierci Ksawerego Liskego, 
prof. Leon Syroczyński w^glosh odczyt o Powsta­
niu Styczniuwem xia Rusi. — Odczyt uczestnika 
powstania, który już raz w broszurze „z przed 
50 laty." dał w licznych biografiach kolegów wiele 
szczegółów o przebiegi i charakterze tego ruchu, 
zgodnych z rozrzuconemu w dziennikach fragmen­
tami pamiętników i przyczynił się zarówno do ze­
brania bibljografji tego przedmiotu, jak i spra­
wiedliwej jego oceny, obudził wielkie zajęcie. To 
też przewodniczący zebrania podziękował czcigo­
dnemu prezesowi Tow. uczestników powstania z r- 
1863 za treściwy i piękny odczyt

— Niedzielne wykłady popularne t  hygjeny*
W niedzielę dn. 25. bm- o godz. U-tej przedpoli 
w kinoteatrze „Kopernik" wygłosi prof. dr. Steu- 
sing odczyt p. t.: „Hygjena wody;" z pokazami 
licznych przeźroczy

—- T. &. L. m  /idama Asnyka. Staraniem1 
Koła odbędzie się W niedzielę, dnia 25. bm. o 
godz. 5'30 wiecz. odczyt p. Marji Tjattnig „Wisłą 
do Gdańska" (z przeźroczami) W szkole żeńskiej 
im. św. Zjofji przy. u l Stelmacha.

— Towarzystwo Historyczne. Posiedzenie To­
warzystwa Historycznego odbędzie się dnia 27. bm. 
w Seminarjum hisfc ą-ycznem o godz. 6 wieczorem, 
(Uniwersytet, gmach stary, uf. św. Mikołaja I. p ). 
Na porządki dziennym: dr. K. Sochaniewicz: „Pa­
miętniki J. K- Janowskiego o powstaniu stycznio­
w e j" .

 ---

O d  R e d a k c ji .
P. Żmudziński, literat, ma w redakcji list 

od p. inż. Z. Szałowicza, Radom. Długą 12 c. 
—♦»<- -



KURJER LWOWSKI z niedzieli dnia 25. ma^ca 1923. ;Nr. 71.

Czes odnowić 
przedpłatę.

Przez szkło powiększające.
LWÓW A ANtiOKA.
(Wypnaoowanie szkolne.)

Lwów leży. nad Pełtwią, a Angora nad Fn- 
g t  nsetn. Między obiema rzekami zachodzi ta róż 
nica, że Pehew smterdzi, choć jest zamurowana 
a Eng-uris ma czystą wodę, choć jest otwarta..

Angora ma parlamfnt, na którego murach wi­
dnieje napis „Jeden jest Bóg a Mahomet jegć 
prorok", Lwów zaś ma magistrat na którym jest 
napisane: „Jeden jest magistrat a Neuman jego 
prezydent", kapis/ te różnią się między sobą tern, 
że napis turecki jest odnowiony a lwowski zacho 
wai się (jedynie w pamięci obywateli.

Lwów ma sklepy i Angora ma sklepy. Jed­
nakże sklepy angorskie niemyte są od czasów 
cesarza Augusta a lwowskie dopito od czasów 
ostatn ego najazdu Tatarów.

Angora ma wspaniałe kawiarnie podobnie ja Ii 
Lwów, tylko, że w kawiarni angorskiej podają 
prawdziwą czekoladę a w lwowskiej najlepszą cy-T 
Icorję.

Angora ma oświetlenie elektryczne podobnie 
iak Lwów, jednakże lampki angórskie służą do 
oświetlania miasta, a lwowskie do podwyższania 
ceny za jeden kilbwalt.

W końcu Angora ma jedną główną ulicę czy­
stą i porządnie zamiecioną, a Lwów ani jednej. — 
We wszystkich innych punktach Angora jest zupełL j 
nie podobną do Lwowa, o czerr. zupełnie nie wie i 
nawet sam Mustafa Kemal Padyszach. K.

N a d e s ła n e .

d A B Y S IE IK A . PR EM IER A . K O PERN IK .
Gerharda FAUPTMANNA dramat w 6 aktach pt.

Wzruszająca do głęb* dt<szy tragedja sieroty, katowanej przez ojczyma Hanusi sprawia, 
że widzowie a zwłaszcza kobiety me mogą się wstrzymać od łez.

N a d e s ł a n e .

Żądąjrf? bezpłatnie!
Przyślijcie nam kartę poczto rą ze swym adre­

sem, a « 2i mian otrzymacie z u p e ł n i e  b o z '  
p t a t r . i e  ilustrowany katalog wszelkiego rodząj u 
wykwintnych wyrobów sukiennych i manufaktury 
niezbędnych w kaidym  domu.

W  ten sposób zapoznacie się szczegółowo z naj­
lepszymi wyrobami pierwszorzędnych fabryk i tow. 
akcyjnych i przekonacie się, ja k a  olbrzym ia rótn ica 
jest między n i  szemi cenami fabrycz: iemi a ceram i 

w Waszej miejscowości.

A d r e s u j c i e  -.

Firma I łandlowa

BERN3ZTEI1  i Sita
Białystok,

składy fabryczne.

2043

L i s t y  z  fe r a jn .
HI f f ii'7 i HT^ r”i" !  r ' 2óHdęw, w mami1.

I r  q u o u s q u e  t a n d e m ?
Tok i prowadzenie sprawy adaptacji zamku1 

Żółkiewskich na cele pomksdczenia gimnazjum u- 
ptL«ważnia mnie do wydania tego historycL-iegr o- 
Krzyki niecierpliwości w nadziei, że przecież możt 
raz wywoła silniejsze echo niż dotychczasowa wo­
łania. ’

Mkno pięknych1 obietnic udżielonyeh delega­
cji rodzicielskiej w W&rtszs wie, sprmwa nie posu­
nęła się ani o krok wprzód a wówczas przyrze­
czony. kredyt wobec ciągłej dewaluacji, staje cię 
zupełnie bezwar to-kiowyrr

Gimnazjum żóFiócwSKie, zamczyskó; obecnie... 
z dfełrtctówicą piętrową, do której konwent OQ.“ 
Dominik, już przystąpił. — Gimnazjum wedle 
pisma OO. Dominikanów nie może licz/ć na ja­
kiekolwiek przedłużenie dobrowolnej umow najmu. 
Z dniem 1 IX br. otwiera konwAt internat na 
pomieszczenie 40 Wychowanków nie tylko w ubi- 
kaicjach, w których się mieści obecnie gimnazjum 
ate ii ąw di J&ujdowie, Trudno sobie nawe+ Wyobra­
zić poc jakimi warunkami odbywać się może pod­
czas murarki nauka! — Z powodu niechęci wprost 
osobistej, animozji, jakichś czynników, żółkiewskie

E i i r j e r  ^ a n e m ic z n y .
Lwów, 23. marca.

'-f Polska Wszechświatowa Wystawa 0 -  
k-ęm a. Za pośrednictwem statku szkolnego ma­
rynarki polskiej „Lwów" rozpocznie się w maju 
br. Polska Wszechświatowa Wystawa Okrężna. 
..Lwów", wyruszający na pierwszy roid świa­
towy wzdłuż wybrzeży Ameryki Płn. i Płdn. 
tabierze z sobą próbki, wzory, modele itp. wy­
twórczości polskiej. Akcją urządzenia wystawy 
w poszczególnym porcie zajmie się odpowiednia 
polska placówka konsularna. Celem ułatwienia 
urządzenia wystawy próbki, wzory i t. p. win­
ny być umieszczone wi silnie zbudowanych ku­
frach.

Polska Wszechświatowa Wystawa Okrężna 
stanowi dla przemysłu naszego niebywale dosko­
nałą okazję zdobycia sobie zagranicznych ryn­
ków zbytu. Oczywista, w Wystawie wziąć mo­
gą udział tylko eksponaty takich towarów, któ­
re bezwzględnie nadają się do eksportu. Rów­
nież wskazanem jest by firmy tych samych 
branż, chcące wziąć udział w Wystawi", ekwi- 
powały o ile możności kufry wspólnie.

Min. Sprav: Zagr. powierzyło Urzędowi 
Targu Poznańskiego sprawę zorganizowania n-

działu. poszczególnych firm w Wystawie. Po 
wszelkie informacje tyczące wystawy należy się 
zwracać do Urzędu Targu Poznańskiego, Po­
znań, Plac Sapieżyński 10. adres telegraficzny: 
Targ Poznań. ... -ip r ™

Głielda.
i jc  Gfokfa lwowska. Targ akcji przemysltoyych 

lozyViony. Kursa niejednolite, przy końcu zwyż­
kowe. Waluty mocniejsze naogół. Chodorowskie
64.000. Zieleniewski 105.000, zakończył 107.000. 
Oikosy z 85.000 podrożały na 87.000. Parowozy 
24.000—26.000. Pezet 8600 i 8.300. Pet. Tow. H-.
4.500. Gafota 6.750. Browary przy lcońcn 1G8.5GO. 
Tespy llO.OoO, potem 109.250. Ćmielów 42.090. — 
Z akcji niekotowanych płacono za Gazy 230.00C 
do 235.000. Jaworzno 220.900—225.000. Bank Hi­
poteczny ustali! się przy 2250. Bank Przemysłowy 
4400, potem 4250. Dolary 43.000_ zakończyły 42000. 
Berlin 2'08 Praga 1300. ZUryćh z 8500 obniżył 
się na 8,250. Beigja 2500. Paryż 2935. Franki fr. 
2900. Tendencja raogół chwiej no-zwyżkowa. Uspo­
sobienie ożywione.

Na znak żałoby z powodu śmierci ś. p. ks. 
arcybiskupa Bilczewskićgo jutrzejsze zebranie gieł­
dowe nie odbędzie się.

/ +  Giełda zbożowa: Ruch na giełdzie sia- 
by. Transakcje w owsie doborowym po 140 000 
loco Czortków w sianie słodkiem prasowaniem

po 40.000 loco LWów oraz w słomie prasuwa- 
nei^po 30.000 i okłotowej po 31.000 loco Lwów. 
Dalsza zniżka cen rwi zbożu twa’ tern i jęczmie­
niu. Stały silny „popyt za <owsem doborowym 
przy cenie silnej, gorsze sorty owsa Spadły w 
cenie. Popyt za ziemniakami prz ąmysłowemi 
przy bardzo słabej podaży. Tendenc ja nadai zni­
żkowa, usposobienie ze względu na tendencję re­
zerwowane. Następne Zebranie giełdy dnia 26. 
bm. o godz 5-tej popoł.

- f  Akcje giełdy k.alcowskiej: Polskie Tow. 
handl. 4.500, Pharma 20.000, Polski Glob 1.300, 
Żegluga polska 1.700, Zieleniewski 115.000, Ce­
gielski 110.000, Warsz. spół. bud. parów. 28.000, 
Trzebinia fabr. masz. 27.000, Górka 70.000, Te- 
pege 48.000, Polska nafta 10.890, Fabr. przet. 
t ł .  Trzebinia 40.000, Chodorów rafin 70.000, Sier­
sza Elektrow. 8.000, Bank Sp zarób. 20.000, 
Bank powsz. kred 2.300, Pol. Bank przemysł. 
4.300.

-f- A kcje,giełdy warszawskiej: B. Zachodni
69.000, Cegielski 108.000, Częstocice 185.000, Za­
wiercie 175.000, Tow. akc. fabr. cukru 225.000, 
Warsz. kop. węgl. 187.000, Liipoop, Kau i Lów.
84.000, Modrzejów; 118.000, Ostrowieckie zakł.
75.000, Rohn i Zieliński 36.000 Starachowice
45.500, Pocisk 6.200, Fabr. parów. 28.000, Ży­
rardów 1,700 OOOAjZieleniewsid 109 000, Chodo­
rów icukr. 68.000, Ćmielów 45.000.

Kursa giełdy lw ow skiej,
Ż =  żądają, T =  transakcje. Zresztą: płacą.

A) Akc. Bank. 23
marca B) Akc. przem. 23

marca

Akc. Związk. . 1000 Górka . . . 58000
Dyskont Lw. . — Uikos . . . T 87000
Handl. Pozn. . 20000 Parowozy . . T 26000
Hipot. akc. . . T 2400 Patrja . . . 5600
Hipot. zemel. . lOOu Pezet T 8600
Małopolski . , 3300 Pocisk . . . T 7000
Powszechny . 2300 Pol. Glob . . 909
Przemysłowy . T  4425 Pol. Nafta . . T 9600
Ziemski kred. 2200 Pol. Tow. Bud. 7000
B) Akc. przem. Pol. Tew. H. . T 4500
Browar Lwow. T 109000 Rakszawa . . T 42000
Chodorów . . T 64000 Siersza el. T 7000
K arpatl ... .  , T 13000 Gór. Siersza . 65000
Ćmielów T 42000 Tepcge . . . 46’UOO
PorUpnd z S, . — Tcspy sól pot. T 110000
Galicia . . . 2,200.000 Zieleniewski . T 107000
Gafota ez . . T 6750 Żegluga poi. . 1000

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski
Lwów — dnia 23 marca 1922 Warszawa 

dnia 23 marca
Kraków 

dnir 23 III.
Zurych 

dnia 23 III.
Berlin 

dnia 23 III

Nr. 71 Gotówka 1 Dewizy P  e w i y

100 Mk. poi. - 1 0 0 - - — 1 0 0 - - 1 0 0 - 100 0-01-30 5000
1 funt ang. 202090—204000 2 0 3 0 0 0 -2 0 3 0 0 0 2 0 6 8 0 0 -2 1 5 5 0 0 205000-207000 2 5 4 0 97755-00
100 frs franc. 289000— zylOOO 293000—295000 3 0 0 0 0 0 -3 0 6 5 'U 29750—30700 35-45 13693-06
lOOfr. szwaj. 836000'— *44000 8 4 6 0 0 0 -8 5 4 0 0 0 841000—850000 81000—81500 10000 38550-53
100 frc. belg. Z46000 -2 4 8 0 0 0 2490U9 -2 5 1 0 0 0 267700—270300 24500— 24500 28-60 1192001
100K czesk. 126000— 128000 12800 0 -1 2 9 5 3 0 134000—135000 1 3 1 5 0 -1 3 2 5 0 1605 618 45
100 K węg. 1570 1590 1590— 1610 — •— 1 1 2 0 -1 1 2 0 -■ 1 0 4 8 3
100 K austr. 6 1 - 6 2 6 2 - 6 3 65-00—65 00 00-61—00-62 — 0075 2 8 8 6
100 M niem. 2 0 5 = 2 1 0 205—210 2 0 4 - 2 1 0 2-10—2 10 0-02-60 100-—
1 Dolar am. 4 2 7 5 0 -  43250 43250 -  43750 44000—45500 43500 -4 3 7 8 0 540-75 20847-75
100 Lir wł. 2 2 0 0 0 -2 2 2 0 0 0 2 2 5 0 0 0 -2 2 7 0 0 0 216500—216500 20000— 22000 26 40 1220 4.5

100 Lei rum. l^OOO 18 00 1 8 0 0 0 -1 9 0 0 0 _ • — 1 2 9 -1 2 9 5 4 5 105 Ot)
lOOguId. hol 16 0 0 0 0 -1 6 2 0 0 0 0 1620000— 164000 181C3— 1S100 1 8 0 0 0 -1 8 0 0 0 213 50 8226 88
100 K norw. _• — P 33509 -  34000 —•— — 98 2 5 3765 56
100 K duńsk. 5 8 0 0 0 -6 2 0 0 0 _•— — 102 75 401991
100 K szw. 142-OJ 5543 60

UWAGA: „P“ oznaeza kursa poprzednie, ostatnio notowane
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gimnazjum musiałoby po wieloletnich zachodach 
j zabiegach u igżąflu zaborczego, zginać!

Zjdumiony kresowy obywatel' zapyta .czy to 
kpiny, czy naga pjtawria, a jaką odpowiedź otrzy­
ma on na to? l

Co udzielono gimn. źółkie^tfskiemu? Kredyt 75 
pjiljonów nie wystarczy nawet na zakupno cegieł!

Niestrudzonego i| niezmordowanego orędow­
nika sprawy gimnazjum, dyr. H. Krzyżanowskiego 
nie może spotkać żaden zarzut — gdyż ciągle in- 
wzwenjuje i nie zasypia sprawy. EH.

Do

Ii
„K U R  J E  RA LWOWSKIEGO14

Prosimy uprzejmie o jak iia jrych- 
— ItjSze  nadesłanie prenum eraty —

na kwiecień
wraz z ewent. zaległością, celem ure­
gulowania nakładu. — Wypłata kwot 
wpłaconych na czeki Pocztowej Kasy 
Oszczędn. następuje do upływie 8 do 
10 dni, z tego powodu najrychlejsza 
wysyłka prenumeraty jest* wskazaną 
w interesie Szan. Prenumeratorów,

Na czekach lub przekazach wymie­
nić należy, na jaki cel służyć ma 
nadesłana kwota, prenumerata, ogło­

szenie, składki.

Cena pojedynczego numeru 500 m.

C e n a  p r e n u m e r a t y  w y r o s i :
W e Lwowie m iesięcznie do 

od bieran ia w ad m inistracji 
„K urjera Lw ow skiego* . . 

W e Lwowie z odnoszeniem  do
d o m u ........................................

Z przesyłką pocztow ą w ca łe j
P o l s c e ........................................

Za gran icą  m iesięcznie . . .

11.500 m.

13.000 m.

13 000 m.
16.000 m.

S P O R T .
O LITERATURZE ŁOWIECKIEJ.

Litera toira sportowa, literatura piękna, litera­
tura medyczna, prawnicza itd. — są odpowiedni­
kami danych zawoaów, czy zainteresowań ludz­
kich. Łowiectwo zatem, będąc najstarszem zajęciem 
Człowieka — towarzysząc mu do ddsiaj, choć 
2tnteniło swe cele i istotę — zachowało swój 
jednak „sian posiadania" w umysłach i 'z^ciu, 
i posiada naturalnie odbicie i w literaturze.

Najstarsze książki łowieckie polskie pochodzą 
z końca XV?,. i początków XVII stulecia. Są to 
Mateusza Cygańskiego: „Myślistwo ptaśze", i Ja- 
04 Ostroga: „Myślistwo z eguzą". — Nie mam 
zamiaru pisać tu studfjum historyczno-literackiego, 
wspomniawszy, zatem o najstarszych przechodzę do 
książek z XIX wieku.

I z nich nie o Wszystkich napiszę. Trudno je 
bowiem  ̂zebrać, trudniej zreferować. Chcę tylko 
iaodaj kilkanaście z nich wymienić — byśmy wie­
dzieli, że literaturę łowiecką mamy.

W rok- zatem 1822 wydaje p. Wiktor Kozłow­
ski w Warszawie: „Pierwsze początki terminolo­
gii łowieckiej".

Po nim p. Szytfer drukuje w Wilnie: „Porad­
nik dła myśliwych" 1839. P. Myjkę Wilhelm pisze 
swoje bardzo ciekawie i dzisiaj jeszcze przeczy­
tania godne: „Myślistwo krajowe" (Warszawa, 
1843) Między' innemi zajmuje się tam ‘sposobami 
obielania zwierzyny, konserwowaniem skór itpu — 
L, Si Wydaje: „Przewodnik myśliwca" (Iesznc i

N a d e s ł a n e .

Silva rerum.
W GÓRt, L0 LAT MATUZALEMA.

Jeszcze przed paru dziesiątkami lat, do Dar­
wina wyłącznie, spoglądano na wzrost i rozwój 
istot żyjących, jak na marę tenebrarum. Złudą 
czarcwną wydawać się będą, prztmądre opo­
wiadania biologa o regeneracji i dowolnej zmia­
nie płci u istot jedno- i wielokomórkowych; 
tym którzy nie poznali ostatnich wyników pra­
cy na polu opanowania przejawów życia. Przy- 
pomnąc więc należy niektóre z najbardziej sła­
wnych zwycięstw myśl. ludzkiej nad paragrafa­
mi piawa natury.

Oto najświetniejsze, dotyczące człowieka. 
Metoda prof. Steinacna 1 Któż o niej nie słyszał. 
Odmładzanie istot ludzkich drogą wszczepiania 
gruczołów zarodkowych, ściśle popularnie, — 
nasiennych. Badania Steinacha poszły ostatnio 
o krok daiej, i wysunęły na pierwszy plan od” 
mł&dzanie somatyczne i psychiczne, pozostawia­
jąc sprawność płciowy dia pierwszej metody. 
Druga, opiera się na operacji, krótko zwanej 
Vasbligatnrą. Wyniki obu metod, osiągnięte na 
klinice wiedeńskiej można uważać wprost za 
świetne. Starcy sędziwi, po dokonanym zabiegu 
rozbijali latarnie uliczne, różanopyski Pryap świę­
cił jeszcze raz gody miłości.

Wiele rozgłosu zdobyły doświadczenia prof. 
J. Loeba, badacza amerykańskiego nad zapła- 
d nianiom komórek jajowych jeżowca morskiego, 
czynnikami chemicznymi, mianowicie wiełopro- 
ceatowym roztworem soli. Jajniki rozwijały się 
w pełne jeżowce, jednakowoż niepłodne. Prawo 
natury okazało tu swą twardość bloku korun­
dowego.

Doświadczenia Loeba wzmogły siłą docie­
kań falangi przyrodników, nad istotą procesu 
zapłodnienia. Wśród wielu z d ch, J. Speman 
n. p„ tworzył w swem laboratorjum komoina- 
cje zwierzątek. — Chimery — których zaródź 
komórkowa pochodziła z trzech różnych zwie­
rzątek, lecz tego samego typu. W jeszcze wyż­
szym stopniu udało się to na roślinach,

A doświadczenia Harrisoz.’a ?
Hodowla dowolnie wyciętych części z istot 

żyjącycn, przeważnie niższych gromad, w prze­
strzeni wolnej od zarodków, narobiła również 
wiele wrzawy w cichych pracowniach przyro­
dniczych. Harrison’owi udaio się utrzymać przy 
życiu kawał serca kurzegu, dłużej niż normalna 
kura to osiągnąć zdoła.

Wszystkie te i inne doświadczenia, prowa­
dzą do jednego celu: opanowania przejawów
życia w całym świecie organicznem, łącznie 
z człowiekiem, i zwrócenia głównego prądu te­
go życia, w kierunku obranym przez umysł 
ludzki.

Idea przedłużenia życia ludzkiego, nie przez 
czaszkołysych Demiurgów, lecz przez doskonale 
wystndjowany zabieg operacyjny funikulifiksato- 
rem ; — weszła w obręb myśli uchwytnych, 
faktów dokonanych. Według silnego prawdopo­
dobieństwa doświadczenia najbliższych dziesiąt­
ków lat staną się opoką wielkiej regeneracji 
życia ludzkiego — w klinice. ek.

• -1  £t*H A . t f r  L  g M Ł  .  . a ,  . . - t  —

Dla amatorów porteru przygotowaliśmy n a  ś w i ę t a

PORTER imPERIHL
wysoko procentowy z w y ^ row ep  słodu. fio nabycia w restauracjach 
i pokojach no śniadań tylko w oryginalnych flaszkach z marką ochronna

na etykietach i korkach*
LWOWSKIE TOWARZYSTWO AKCYJNE BROWARÓW.

Gniezno 1848). Walerjan Kurowski: „Myślistwo w 
Polsce i Litwie", (Poznań 1865) — mairy się za­
tem z czego uczyć łowiectwa — teoretycznie. — 
Naturalnie dzisiejszy myśliwy przeczy ta chętniej — 
Sumińskiego: , Myśliwy" i Korsaka: „Rok my­
śliwca", ale o współczesnej literaturze wogóie nie 
mam zamiaru1 mówić. Wspomnę jeszcze tylko o 
pięknej i jmiłfej a rzadkiej już nader książce Jó­
zefa Potockiego: „Nad Setitem" (Wspomnienia z 
Egiptu1 — Warszawa 1921") i wracam 'dt> ksią­
żek „starych".

Niezapomnianym dla myśliwych epokowym pi­
sarzem jest Kazimierz hr. Wodzicki. jego prace: 
„Słonka", , 0  sokolnictwie", ;;Ruja sarn"- ;;Wsno 
mniema łowieckie" — i inne, dają obraz prawie 
pełny łowieckich potrzeb i wiadomości. Stoi obok 
niego przyrodnik myśliwy: Władysław Spaneta: 
(„Na tropach"). Dzisiejsi nast. hr. Wodzickiego 
i Spnnęty to Stolzman (Łowiectwo), i Wiktor 
Stephan (Sama), „Kuropatwa", „Zając pospoł." i i.) 
Warto wspomnieć i o współczesnych tamłym Ale­
ksandrze Ubyszu (Chart, wyd. Lwów i88d), i Zy­
gmuncie Pi etruskim: („Dzień Lisowczzka Lwów 
1887). ! :V .|f| m *

Lisowice! To odrębny, w sobie zamknięty świa­
tek. — Na zewnątrz przedostają się i wglądu ąć 
w hsowickie knieje pozwalają: „Kroniki lisowickie" 
wydawane we Lwowie co kilkadziesiąt lat, a obei- 
mwjące czas od roku 1871. — Ostatni tom wyszedł, 
bodajże w r 1921 (?)

Naturalnie, że pisząc o literaturze łowieckiej 
zapomnieć nie można o „Łowcu" (orgn. M. T. 
Ł.) — Jeszcze kilka lat i pięćdziesiąty rocznik 
tego pisma będzie mógł myśliwy dołączyć do zbio­

rów; a nic się nie stało u nas od r. 1879, coby 
odgłosu1 na łamach „Łowca" nie znalazło. — W 
Warszawie wychodził przed wojną czas jakiś: Ło­
wiec poiski — a widziaiem numeru, warszawskie­
go też pisma „Jeździec i myśliwy". — Dzisiaj trzy 
pisrna mamy w Polsce: „Łowiec" we Lwow;e, „Ło­
wiectwo polskie", w Poznaniu1, i „Przegląd my­
śliwski" w Warszawie.

Pobieżny to przegląd bardzo naszej literatury 
łowieckiej ale cieszę się, bo i tak w tych od 
ręki skreślonych zdaniach pomieściłem tytuły 21 
książek, prócz wydawnictw periodycznych. — Przy 
sfudjach zatem odpowiednich, ilość te łatwo można 
zwiększyć — nie poruszaiem też prawie zupełnie 
literatury łowieckiej najnowszej i literatury pięknej, 
na łowieckich tematach opartej. A jaśnieją w niej 
nazwiska A. MicKiewicza. H. Sienkiewicz.., Tett- 
majera, Weysenhofa, Obgara-Sołtana i i. Gdy mo­
wa julż o literaturze pięknej to wspomnę, że warto 
by zebrać i wydać antologję w:erszy myśliwskich. 
Byłby to tom niemały. — Bodaj, że rozpocząłby 
go Wespazjan Kochowski:

„A jeżeli nie myśliwy,
To nie jest żywioł1 na świecie szczęśliwy".

RWH.
„Pogoń I. II. — Lechja I. II. W meizielę 

dnia 25. marca odbędą się zawody powyższych 
drużyn, pierwsze o godz. 2 ‘30 drugie o godz. 
4-tej popołudniu.

Pogoń I. wyistąpi w sicładzie: Haozewski, 
Amrugi-ewicz, Reif, Schneider, Gulicz, Wójcicki, 
Wieczysty, Garbień, Kuchar Wacek, Bacz, Ju ­
ras.
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j i iejski Zakład Apr<r»lzaeyjay
Lwów, dnia 23. m erca 1923.

C e n ę  m ę k i  b i a ł e j
o b n i ż a n o

jod dziś w sklepach miejskfct*

o 2 0 0  Jik jr, n a  1  kg.

marki „ O P E L 14 okazyjnie do sprzedania. 
W iadom ość;

auioprage W. TRANDA
L a r ó w , Podlew a*! .g o  2 .

eny Monlursncyjae
Najświeższe modele paryskie, sukien, 

bluzek, płaszczów, wiosennych, rozm ai­
tych fasonów dla Pań i Panienek, ja- 

koteż bieliznę damską — poleca
Konfekcji Damskiej

J .  D i j i b r o w s k i e f
L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c i t a  3 .

Przyjm uje rów niej zam ów ieni» z własnych do­
starczonych materjalów. 3651

G o n i ć ) ™ w iększą ilość zakupim y,
Dokładne oferty pcd„Gonty" 

do biura dzienników : Bnicka, ul. Kościuszki 2.

i e i m  l ę i i  Psiuiir
fancy, first elear, najlepsza i najbardziej znana 

marka, loco, płynącą i do wyładowania

p ilecam y tai-i© jako b ezpośre­
dni dostaw cy

| B O R T  Z & CO m. b H. D A N Z 1 G ,
| Piefferstadt 1, 11. 1216
S Telegrammaur.: Bortzower, Telefon: 2602, 846
%a n. 7037.

V

n i e  o z " s r 7 ? A i ' i r i
l O  p r c .  O B U W I E  S R O K O W S K I E G O  l G °/0 t a n i o i
pierwsz j  jakości, przyjmuje zamówienia na najnowsze 
fasony dla P. P. Oficerów. Buty z cholewami i prawidła. 
Ortopedyczne obuwie wykonuje z gwarancja za dobroć.

'•“* Pic!: S t e r n  lwów Minta 29,iię przekonać

Frzedstawicielstwo
n a m iasto i okręg L W Ó W  
udzielimy solidnej firmie branży  
meblowej. Fab ry k a giętych krze­

seł i wyrobów tap icersk ich

i,BU C Z Y N A "
B ydgoszcz, Sienfcieroisaa nr. 15*16.

«as

KRCHI S I M O N A .
SE .  CRfeMB SIMON

nie je s t  nowym produktem. Powstały w r. 
1880 je s t  on ju ż  oddr wna używany przez 
osoby o najdelikatniejszym smaku we 
Francji i na całym świecie.

Krem Simona wybiela i wygładza 
skórę, nadaje je j gładkość aksamitną 
Udziela on skórze zapachu swego w spo­
sób nader dyskretny i Panie, które go co­
dziennie używają, są pewne, łe  zacho­
w ają długo sławą swej piękności i świe­
żość młodości.

K r e m  S i m o n a  powinien być wcieranym lekkim  ma­
sażem no skórę jeszcze wilgotną. Działacie j  'go je s t  tak 
silne, że wysusza on ją  natychmiast. Nie zawiera on ża­
dnego składnika tłustego. J .  SIMON & Co. 59 Faub. Sain- 
Martin, PARYŻ. 1356

N A S I O N A  wszelkie
polecają

Składy L  Ja s iń sk ie g o
prowadzone od 1370 r.

w Łęczycy i w Łodzi, tri. A ndrzeja 10.
Cenniki na żądanie. 3600

s t o l c e
oraz wrzelkic maszyny tudzież szwaj­
carską gazę, gr^ty, j  asy i siatki dostar­

cza natychm iast ze składu firma Hiesei, SciUeoe*1 i Fried- 
lander, Lwów ul. Braję owska 11 A, II. p. 3584

Posady J orace.
ftsoby  lepszej posznkuje się
”  na wieś do dwojga dzieci 
i pomocy pani Jom u. Znajo­
mość gospodarstwa wiejskiego 
i szycia wymagana. Zgłoszenia 
ul. 29. Listopada 20. 11-p. od 
godziny 4-5. 3639

Kupuo i sp ^ eaaz .

W a l c e  i kamienie młyńskie
■■ poleca M. Steinhaus, 
I wów, Krasiekicn 18 A. 3586

tai! Oto TO Kry młyn ropny
(35 HP) nowo zhudewa- 

uy, w ruchu, oraz nowe całe 
zabudowanie gospodarskie i 
8 morgów ornego pola, 6 km 
od stacji, zaraz do sprzedania, 
Jan Kilar, w Mgłaszowcach. 
p. HłuDoczek wielki ad Tar­
nopol. 3531

Orasy do wyrobu dachówek, 
■ Formy do wyrobu rur he- 
tonowych, Cement wagonc wo, 
poleca .P ilo t*  Lwów Batore­
go 4. 3652

Różne.
Artur Smutny, stroiciel for- 
™ tepianów, Chmielów skie- 
go 5, przyjmuje strojenia, i 
reparacje. 3609

U n i e w a ż n i a m  dokument
"  wojskowy na nazwisko 
Dunlański Józef, urodź. 1897, 
syn Piotra i Johanny zamie­
szkałych Zastawie powiat 
Kawa ruska. 3650

PAŃSTWOWE

LWÓW
SK ŁA D Y : NIEMCEWICZA 48.

S K L E P Y : Żółkiew ska 159.
Kleparow skt. 10.

Przemyśl
Stryj

Sambor
Dolina

Tarnopol

s p r z e d a j ą  h u r to w n ie  1 d e t a j lie z .

naftę 
benzynę 

oleje 
smary 

parafinę 
świece 

mydło 
spirytus denatur,

1981

, ] Blachę m o s ię żn i i miedzianą
o różnych grubościach oraz

miedź rafinowaną w blokach
poleca ze składu

Spółka Techniczno-Przemysfowa

.1  Godycki -  C ir r k o  i S-ka
W arszaw a, u lica N owowiejska Nr. 14. 

Telefon 25-05.
Wyłączne przedstawicielstwo 1363

Buty m ie d z i  Ton?. A k e . w  P o z n a n iu .

W y s z ła  Z druku niemiecka 
*■ korespondencja handlo­

wa dla Polaków, opracowana 
przez Juljusza Ip poić ta i Al­
bina Żabińskiego, profesorów 
akaderoji handlowej w Kra­
kowie. Skład główny w księ­
garni Gebethnera i Wolfa 
w Krakowie. 3589

wagonowo z fabryk Szczakowa, 
Podgórzt-Bonarka, Górka, Gole­
szów dostarcza po cenach fa­
brycznych firma Bracia Mumi, 
Lwów, Sykstuska 23. Tel. 578'

M ajątek  580 morgów na 
■®* 1 o morzu 2 kim. od sta­
cji z budynkami i inwenta­
rzem żywym i martwym po 
miljou marek zaraz do sprze­
dania. Inform acji udzieli 
Franciszek Muszak, Lwów, 
Wolność 12 a. 3647

S f u p i ę
n a t

pianino lub fortepian 
natychmiast. Administra 

cja Kurjera pod „Natych­
m iast", za okazaniem inse- 
ratu. 3648

f][atry, Obrabiarki do drze- 
1 ” i żelaza, Motory, Lo- 
komobile, Kotły, Maszyny pa­
rowe, Pompy parowe, centry- 
fugalne, Maszyny młyńskie, 
Turbiny, Transmisje, Pasy 
o:.az inne maszyny dla każ­
dego przemysłu i rękodzieła 
po cenach konkurencyjnych 
dostarcza „PILOT11, Lwów, 
Batorego 4. 3653

„AER9LL01iD“ Polska buja letnicza
W arszaw a —  Lwów, W arszaw a — Poznań, W arszaw a — 

Kraków — Zakopane.
Zarząd w Warszawie, Nowy.Świat 24. telef, 9-00, lotnisko telef. 
8 50. Dnia 21. marca rb. rozpoczęła się regularna, codzienna 

komunikacja lotnicza na przestrzeni :
G d a ń s k  -  W a r s z a w a  -  L w ó w ,  3649

na której odbywać się będzie przewóz pasażerów i pakunków 
oraz listów, doręczanych w dniu wysyłki. Koszt biletu równą 
się każdorazowej cenie biletu kolejowego 1-ej klasy pociągu 
pośpiesznego i podróż trwa od 2— 23/a godzin. Rozkład lotów, 
ważny od dnia 21. marca rb .: ze Lwowa i Gdańska odlot
codz. o 9-ej, przybycie do Warszawy: ze Lwowa o 12-ei,
z Gd-ńska > l i  rano. Z Warszawy do Lw cw a odlot codzien­
nie c g łA-ej, do Gdańska o godz 15 ej. Przylot do Lwowa 
c godz. 17-ej, do Gdańska godz. 17‘30. Rozkład lotów, ważny 
od chwij i uruchomienia tej lin ji: Odlot z Krakowa o godz. 9 ej, 
przylot do Warszawy o goiftt 11.20, odlot z Warszawy — 12.50, 
przylot do Poznania 15.10 (poniedziałki, środy i piątki). Odlot 
z Poznania o godz. 9-rj, przylot do Warszawy 1120, odlot 
z Warssawy 15.30, przylot do Krakowa 17 40 (wtorki, czwartki 
i soboty). W  niedziele komunikacji zawieszona. — Filia 

Aerolloydu we Lwowie znajduje ~ ę w hotelu George’a.

O r u 1,  fiołdmang, Lwi* Sykstaska 1& Odpowie dmnLay iedam *-: Tadeusz Stroiński.


